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Rocznie w 0% 878 - rs. 9 k. — 
pół oczie - - . . . . ,„ 4k.50 
gwarłalnie - . . . . . „ 2k50 
© w KRÓLESTWIE I CESARSTWIE: 
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gółrócznie „ 6Ek.50 


„Prenumeratę na „Dziennik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skłąd Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowióckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. - Tamże nabywać 
można pojedyncza numery „Dziennika.* 


Cena pojedynczego numera 5 kop. 


Dziś: Bartłomieja. Ap. 
Jatro:; Ludwika Króla. 
Wschód słońce © godz. 4 min. 54. 
Długość dnia godz. 14 min. 11. 
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KORESPONDENCYE, 


Ubyło dnia rodzin 2 


(desa, 18 sierpniu. 

Bilans wydatków i dochodów państwo- 
wych za pierwsze 4 miesiące r. b., przed- 
stawia się, jak to zresztą przewidzieć było 
łatwo, bardzo smutnie, Przesilenie ogólne, | 
upadek przemysłu i: handlu odbić się 
musi jak w zwierciadle, w bilansie finan- 
sów państwa. W stosunku do r. z. tego- 
roczny niedobór dochodów wynosi 17,5 mil. 
rs, zaś wydatki przewyższyły budżet o 
18,4 mil. rs. Rubryka wydatków, jak to 
zwykłe ma miejsce, nie jest szczegółową, 
nie można zatem wiedzieć, jakie rubryki 
w zakresie anszlagowym utrzymać sią nie 


24. Sierpnia. 


Zachód o godz. 7 min. 11. 
z całą sprężystością, zaprowadzi do zgu- 


|bnych rezultatów. Niby protekcya przemy-|bu robi od 67 
słu krajowego wysokiemi cłami, nie dopro-|nym został w r. z. 
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minut 46. | 


cą 


chodów — podatków, wyzyskiwana dziś 


wadziła do pozytywnych skutków; zresztą, 


|państwo par czecłance rolnicze, w rozwoju 


właśnie tych stosunków, widzieć winno 
gwarancyę dobrobytu swej ludności, 

Po. tem. przejrzeniu portmonetki państwo- 
wej, wracamy do spraw lokalnych. ` 


LJ Sk. 


Wiadomo, jak się ostatniemi czasy roz- 
winął i jaką rolę obecnie odgrywa prze- 
myst naftowy na Kaukazie. Od czasu o- 
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Biuro Redakcyi i Administracyi 
alien Piotrkowska, hotel krambirNki Nr. 275%. 
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ładunku, 1,494). Sila machiny—260, śru- 
do 75 obrotów. Zbudowa- 
w zakładach „Motala” 
pod Góteborgiem w Szwecyi. Kosztował 
35 tysięcy funt. sterl., czyli około 350,000 
rs. Objętość ładunkowa wynosi 1,700 pud. 
Statek ten posiada 16 cystern służących 
dla nafty, oddzielone są ona od składów 
węgla, rezerwoarami z wodą, połączone z 
parowym wentylatorem usuwającym gazy 
naftowe z „wnętrza statku, Dla technika 
wykonanie machiny parowej, pomp i polą- 
czeń z lodowemi przysposobieniani dla na- 
ładowywań i wyładowywań, przedstawia 


twarcia kolei z Baku do Poti, otworzyła (wiele ciekawych szczegółów. W ceysternach 
sią druga droga bliższa rynków zagranicz- |mieści się od 107 do 108 pndów nafty 


nych dla nafty kaukazkiej; pierwsza pro- 
wadzi z Baku, przez morze Kaspijskie i 


zdołały, nie przeszkadza nam jednak do| Wołgę do rozmaitych rynków. wewnętrz- 


wyprowadzenia wniosków o stanie finansów 
Rosji. Co do dochodów, to zmniejszenie 
takowych spotykamy we wszystkich głó- 


tym względem zajmują „dochody różnego 


nych państwa. Tę drogę eksploątnje towa- 


| zy stwo braci Nobeł, z przystani wołskich 


rozwożąc swojemi wagonami naftę po całej 


Czarne, podniosła w wysokim stopniu zna- 


paa in’ i 3 s > : ż 
rodzaju” gdzie niedobór wynosi 7,9 mil. rs., czenie Odesy w handlu naftowym, czyniąc 


potem podatki-—7,6 mil. rs. niedoboru, cło 


z komór—3 mil. rs. niedoboru, wykupy— |dla całej Europy. 


ją głównym składem i zarazem rynkiem 


2,6 mil. ra, zwrot pożyczek — 2,2 mil. rs. igłówną rolę odgrywają koszty transportu i 
akcyza— 1,9 mil. rs., dalej zmniejszyły się|co ważniejsze, koszty upakowania.. Otóż 
„zyski z podatku od- biletów kolejowych, | obecnie zmniejszono ad minimum tę osta- 
opłaty stemplowej i t. d. Wprawdzie zwię- i tnią rubrykę w ten sposób, iż naftę pom- 


kszyły się dochody z „postronnych źródeł” 
o 1,8 mil. rs.'i jeszcze z 6 punktów o 
840,000 rs., ale wobec ogólnej sumy defi- 
cytu, zyski te są bez znaczenia. 
Porównywając ten stan finansów obecnej 
chwili, ze stanem w r. z., dzienniki rosyj- 
skie obliczają, iż dochody w r. b. wyniosą 


750 mil. rs.; wydatki, według budżetu, to'|sy lub zagranicę. 


jest minimalnie wyniosą, 809,7 mil. rs., czyli, 
że w najlepszym razie rachunki zamknięte zo- 
staną deficytem 60 mil. rs. Zwiększające 
się wydatki, do coraz.to nowych podatków 
ubiegać się zinusżają, te zaś powodują co- 
raz ` większe zubożenie mas, Bbądź,coądź 


pami z rezerwoarów w Baku przelewają do 
specyalnie urządzonych żelaznych wagonów 
cysternowych, z których znów w Batumie 
przepompowują naftę do rezerwoarów. Tu- 
taj zaś przelewają również za pomocą pomp 
płyn do parowca specyalnej budowy, który 
nafte bez żadnych naczyń przewozi do Odė- 


Wczoraj statek ten zawitał: z pełnym ła- 
dunkiem do portu odeskiego;: skorzystałem 


|z tej sposobności i dzięki uprzejmemu zna- 


lezieniu się jednego z oficerów. załogi a na 
szego ziomka p. S., zdołałem zebrać na 
miejscu niektóre dane o tym ciekawym, a 


jakieś Środki ratunkowe przedsięwziąć musi | dotychczas jedynym statku, któremi z czy- 


p. minister Bunge: zasada  Żadssez fuaire, 
tuissez passer, nie może być tutaj zastoso-. 
wang. Dalsza droga ratowania skarbu pań- 


stwowego: zwiększeniem bezpośrednich do- 
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Na południo-zachodzie i nad zatoką Chry- 
styanii niebo było jasno-błękitne i pogo- 
dne: Silne światło słoneczne migotało po 


w 


lekko drżących fałach, między któremi cią- 


gnęły się długie, gładkie, nieporuszane 
wiatrem smugi. Wiatr nie miał. ustalone- 
go kierunku, to od morza Świeżym wionął 
powiewem, to z doliny skwarne powietrze 
zgromadzał po nad miasto, zlekka wodę 
poruszył i zamierał powoli. 

Na wschodzie wisiały ciężkie chmury 
burzą brzemienne, nadciągały one codzień 
po południu, ażeby znikać znów pod wie- 
czór. (Gdybyż się raz wreszcie rozpoczęło, 
myśleli sobie ludzie; lecz tak zostawało 
dzień po dniu, przez cały sierpień. Słońce 
piekło, wiatr prowadził spiekotę to tu, to 
tam, nie rozpraszając jej i burza nadcią- 
gała, trzymała przyrodę całą w otzekują- 
com drżeniu i znikała znowu. 


, Bzerokie ulice, prowadzące. na południe 


-1 południo-zachód, leżały w pełnem świetle 
słońca. Cień czołgał się pod samemi do- 
mami i tak się zwężał, że niepodobna by- 
10 po nim chodzić. da | 
(Na ulicy. Karola Jana przed południem 
ło najlepiej, Można było bezpiecznie 
zet: do gmachu stortyngowego. Lecz 
4, m Hidsoold i przeciwko zamkowi, słoń- 
ało: to lepsze swe siły. 

sady aym kurzem pokryte, tylko topole 
in. JProstowane sztywnie i zerkały na 
„ludzie przewykali się niby 
rzewu ną krzew, samę zaś pta- 


| kurzu ulicznym. 


naka młode zwieszały smętnie liście | 


telnikami pedzielić się postaram. |. 
Swiet (Światło), taką jest nazwa tego 
statku, jest parowcem. trzechmasztowym, 


ki chowały, się w największej gęstwinie lub 
też kąpały się w kurzawie na wysuszonych 
klombach. | 


Pod parasolem "z kapeluszem w ręku, 


ścierając chusteczką pot z czoła, kilki nie- 
szcżęsnych panów króczyło przez wzgórze 
zamkowe. Pod zegarem uniwersyteckim 
stała garstka studentów i z potem formal- 
nie wylewała swą mądrość, 
zerwał się wietrzyk, skręcił i wyniósł w gó- 
rę kolumnę z kurzu i rozsypał ją po pa- 
cu; a woda z sikawki, jak warstwa pereł 
szarych, kładła się po gęstym, ciepłym 


W oślepiającej bieli, ze spuszczonemi ro- 
letami ;zamek kąpał się w świetle słone- 
cznem. 


| 


wnych kategoryach. Pierwsze miejsce pod Rosyi. Druga droga na Batum i inorze| nafty 


Z ulicy nagle 


(mylnie podano w „Wiestniku Finansow” 


jakoby 180,000 pudów), wagi gatunkowej | 


0,823 i temperaturą zapalności 28° C. 
Przepompowanie całego ładunku na i ze 
statku odbywa się w przeciągu 11 do 14 
godzin. Przy takich warunkach dostawa 
do rezerwoarów centralnych Odesy 
odbywa się nadzwyczaj szybko i stosunko- 
wo tanio. „Swiet? odbywał dotychczas 12 
kursów, z tych jeden do Londynu, pozosta- 


W handlu nafiowymiłe do Odesy, zawsze z pełnym łandunkiem, 


czyli że przewiózł około 1,300,000 pudów. 
Obecnie zabierze w Batumie ładunek do 
Tryestu. Statek ten jest własnością rosyj- 
skiego towarzystwa żeglugi parowej i han- 
dlu, które zawarło z towarzystwem bakiń- 
skim eksploatacyi nafty następującą w za- 
rysie, umowę: towarzystwo obowiązuje się 
dostarczyć rocznie do rezerwoarów w Ba- 
tamie od 1,300,000 do 1,600,000 pudów naf- 
ty. Produkt ten sprzedaje w Odesie lub 
gdzieindziej towarzystwo Żeglugi i handlu 
samo, wypłaczjąc towarzystwu bakińskiemu 
l-o natychmiastowej zaliczki po 10. kop. od 
puda; 2-0 po sprzedaży po 7 kop. od puda, 
jeśli cena na naftę w Batumie nie jest niż- 
szą od 17 kop. Od cen wyższych 25/, 


idzie na korzyść tow. żeglugi, które swoją 


drogą pobiera za przewóz po 10 kop. od 
puda. Prócz nafty bakińskiego towarzy- 
stwa, przewieść może „Swiet” tylko milion 
pudów nafty braci Nobel. Zyski na je- 
dnym kursie z Batumu do Odesy, wynoszą 


większych rozmiarów (zagłębia się w wo-'dla tow. żeglugi około 10,000 rs., a mie- 


iterackie. 


12 (24) Sierpnia 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: . 

Za jeden wiersz połiłem lub za Jego 
miejsca 8 k., z ustępstwem: za 2 razy 
5%, za 3 razy 159/,, za 4 razy 20 hs 
za G razy 25h, za 6 razy i więcej 
300, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierarowo ogłoszenia adre- 
sowo po rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólna 55/,. 


Ogłoszenia przyjmowano. są: w Administrneyi „Dzionnika* 
oraz w liurach Ogłoszeń Rejchmana. i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bes zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


sięcznie kursów takich odbyć może statek 
trzy. To też w Newenstle'u obstalowano 
drugi, systemu tegoż inżynierasmechanika, 
Hausmanna, pod nazwą „Łucz” (promień), 
wprawdzie o 200 tonn mniejszy. Sprawie 
rozwoju przemysłu i handlu naftowego sta- 
tki te bezwątpienia wielkie oddadzą usłu- 
gi Na tem zakończamy wzmiankę niniej- 
szą, ze względu, iż tej młodej a obszeruej 
gałęzi przemysłu, poświęcić zamierzamy w 
niedalekiej przyszłości artykuł znacznió 
większy. 

4 * x 


Zadość czyniąc jednemu z celów naszego 
pisma, t. j. obrazowaniu ekonomicznego po- 
łożenią kraju i Cesarstwa, załączam dziś 
opis stanu głównych gałęzi przemysłu gu- 
berni tauryckiej. Najważniejszą rolę od- 
|grywają tutaj „plantacye tytoniu. Do ich 
wprawdzie nieznacznogo wzrostu, przyczy- 
nia się niemało wysokie cło na tytoń tu- 
recki. Według tabeli niżej podanej, widzi- 
imy, że ilość obsianej tą rośliną ziemi w r. 
z. w stosunku do lat poprzednich, wzrosła, 
nieurodzaj jednak, spowodowany brakiem 

doszezów, ujemnie bardzo wpłynął na war- 
tość produkcyi. i 


W r. liczba ilość ilość zebr. 
plantacyj dziesintyn tyt. w pud. 
1880 3,515 2,373 92,672 
1881 1,513 1,434 48,203 
1882 2,747 2,113 111,317 
1883 4,015 3,533 161,051 
1884 = => 205,143 
1885 4,463 4,063 144,246 


Cony w roku 1885 wynosiły na planta- 
cyach wyższe gatunki od 30 do 15 rs. za 
pud, niższe od 15 do 4 rs; w składach: 
wyższe od 35 do 18 rs., niższe od 18 do 
4 rs. Przypominając, iż w r. z. (Nr. 168) 
i w styczniu r, b. pisaliśmy obszerniej o 
warunkach rozwoju plantacyj tytoniu w Ro- 
syi, zakońiczamy dziś tę kwestyę, przecho- 
dząc do drugiej z kolei co do doniosłości, 
gałęzi przemysłu tauryckiego, æ mianowi- 
cie do hódowli owiec. Liczba tych osta- 
tnich wynosiła w r. 1885 ogółem 2,810,929 
sztuk, z tego 1,899,358 sztuk przypada na 
gatunki o wełnie cienkiej i 911,571 sztuk 
na owce zwyczajne. W r. z. zebrano: weł- 


— Im dalej na.północ, tem gorszy skwar|w ręku, wołając: 


— rzekł kancelista Martensen i zdjął koł-; 


nierzyk; surdut już zdjął, przedtem rozpiął 


kamizelkę. 


Młody dyetaryusz Hiorth, zajęty zszy- 
wanióm arkuszy papieru, odwrócił się znie- 
cierpliwiony, Martensen miał wygląd nie- 
koniecznie apetyczny, gdy siedział tam po- 
tem oblany, w żółtawej swej koszuli; lecz 
dyetaryusz nic powiedzieć nie śmiał; od 


niedawna bowiem dopiero wstąpił on do 


biura, a Martensen odgrywał tu dość wa- 


źną, rolę. 


— Czytałeś to pan, panie Martensen! 
wszak to przechodzi wszalkie granice! czy- 
taj pan tu artykuł o prawie głosowania dla 
robotników — że też wolno pisać, druko- 
wać i rozpowszechniać coś podobnego! Na- 
należałoby powiesić ich wszystkich,” 

Martensen obojętnie spogladał ną ga- 
zetę, sa 
l > Czytałem juź dziś zrana — głupstwo 
— ehl... - 

— Glupstwo?. Martensen! Nie, daleko 
gorzej: poduszcznnie, kłamliwość, zdrada 


Wszystkie okna wielkiego gmachu mi-|stanu. Oh! jeśli pomyślę — ciągnął dalej 


nisteryalnego były otwarte, drzwi od pokoi 
i korytarzy również. Pisarze oddawali so- 


Przed nim Karol siedział na swo-| bie wzajemuie wizyty, uskarżali się na u- 


im' koniu spiżowym; kapelusz trzymał w|pał, trzymając w ręku po kilka arkuszy 


ręku dla ochłody. Wisząca po nad mia-! papieru, 
stem warstwa powietrza drżała, jak nad |spotkali.” 


pogorzeliskiem, Dym z kominów zebrał 


na wypadek, gdyby się „z kim 


Dyetaryusże, nie przyzwyczajóni jeszcze 


się był daleko na dole w chmurę bruna-|do „pracy,” zwieszałi głowy nad stolikami 
tną, na wschodzie zaś burza zaczynała !swemi, jak zwiędłe słoneczniki, zrywali się 


podnosić się białawo-żółtawemi zwartemi 
bryłami, niby dym od dział ciężkich. 
Ogromne domy zè swemi potężnemi 
brandmurami, obliczone na syberyjską zi- 
mę, rozpalone były jak piece. 


W cia- | 


od czasu do czasu, grzebiąc wtedy gorli- 


wie w papierach. Wszędzie bowiem był 
papier. Półki wzdłuż ścian nabite nim 
były, przy pisarzach i przed nimi leżały 
potężne stosy. Był tam papier szary, pa- 


snych podwórcach, skąd można było ujrzeć |pier żółty, papier biały, papier do pako- 


niebo tylko leżąc na wznak, skwar zagnie- 
ździł się w zgęszczonej postaci. Ńtamtąd 
przenikał tylnerni wejściami i kuchennemi 
oknami, podnosił się po schodach i' tu spo- 
tykał się ze słońcem, przenikającem od 
strony ulicy, od rozpalonego frontu domu 
i mnóstwa okien. Od poddasza, aź do pi- 
wnicy nie było chłodnego kącika, oprócz 
lodowni pokojowych. Długotrwały skwar 
tak się wżarł w mury, że noce nawet były 
nie do zniesienia. ; 
Powietrze duszne było i gęste; wszystko 
co tylko czuło skłonność do wydzielania 
odorów, korzystało z okazył czynienia tego 
z całą swobodą, tak, że w całem mieście 
nie było łyka poczciwego powietrza, 


wania, papier pocztowy, bibuła, papier 
stemplowy, papier stary z zżółkłemi brzo- 
gami. Leżał wszędzie, to pojedynczemi ar- 
kuszami, to w okładkach, to w wielkich 
paczkach, poobwijanych sznurkiem, na po- 
dłodze, po krzesłach, po. stołach — papier 
formalnie zalewał pokoje, tak, że zdawało 
się, iż nieszczęśliwi ci, którzy tu byli za- 
jęci, powinni być przygotowani na utonię- 
cie w papierze, albo na ratowanie się pły- 
waniem. — | ; 

Spokój kontemplacyjny, panujący w kan- 
torze Martensena, przerwany został przeż 
pośpieszne wejście  kancelisty  Oersetl'a, 
nizkiego mężczyzny o czarnym zaroście i 
ożywionych rueliąch. Trzymał on gazetę 


Oersett z gorzkim uśmiechem — że się tu 
oczkuje z tą hołotą, że sią brata z robo- 
tnikami, żó się w mowach publicznych wy- 
chwała poczciwy stan roboczył jak gdyby 
ci wyrobnicy wzięli patent na pracę, a my 
inni nie byli niczem, jak... jak... 

— Nie panio — dodał Martensen. 

— A jakże — zawołał Oersotti — a 
chciałbym jednak wiedzieć, kto pracuje 
więcoj... — czy taki brukarz, czy który z 
nas. 

"W chwili tej niski człówieczek o siwych ` 
włosach wsunął się do pokoju bez szełe- 
stu. Nigdy dobrze nie wiedziano skąd 
idzie, gdyż drzwi pod ręką jego nie wyda- 
wały najmniejszego szmeru, on chodził po 
biurze zawsze w filcowych trzewikach. 

— A więc, Mok — odezwał się Mar- 
tensen, mrugając poufale oczyma — czy 
wyszedł? | 

— Minister przed chwiłą wyjechał z prze- 
mysłowcem Falek-Olsenem — odparł Mok 
i wysunął się z cicha. 

Kancelista Oersett oddawna już był zno- 
wu na gwojem miejscu w sąsiednim poko- 
ju i wszyscy pisarze schylili się byli nad 
swemi papierami, podczas przejścia małego 
człowieczka. 

Andrzej Mok był wożźnym — ministo- 
ryalnym. 

(D. c, nh 


ny. cienkiej 405,650 pudów. Ze względu je- 
dnak, iż ceny były bardzo niskie, a mia- 
nowicie w początku: 8 rs..za pud, a póź. 
niej 5 ras. 50 kop. za pud, tylko uboźsi 
właściciele sprzedawali wełnę. Na rok więc 
1886 pozostały znaczne zapasy. | > 
Wreszcie ostatnią gałąź waźniejszą miej- 
scowego przemysłu stanowi przemysł solny. 
W r. z. odczuć się dała konkurencya soli 
astrachańskiej, która, dzięki kolejom i ko- 
munikacyi wodnej (Wołga), łatwiej we- 
wnątrz kraju zbyt znajduje, taniością wy- 
piórając z wewnętrznych rynków sól krym- 
ską. To też pomimo, iż nowe cło przywozo- 
we dla soli zagranicznej. otworzyło rynki 
nadbaltyckich: gubernij dla soli krymskiej, 
produkcya tejże w roku 1885 znacznie się 
zmniejszyła. I tak, gdy w.r. 1882 wyno- 
siła 44,278,000 pudów, w r. z. dosięgła za- 
ledwie 18,703,280 pudów, czyli że zmniej- 
szenie .produkcyi przewyższa połowę. W nie- 
których nawet powiatach, jak symferopol- 
skim, melitopolskim, mołoczańskim limanie. 
zaniechano zupełnie eksploatacyi: soi. Z r. 
1884 posiadano znaczne zapasy (20,066,557 
pudów), co oczywiście. ujemnie na wysokość 
cen. wpływało. , Pozostałość soli. z. r.. z. wy- 
nosiła dnia. l;stycznja 1886 r., 17,251,872 
pudy; Do portów nadbaltyckich wywiezio- 
no 1,586,816 pudów, . wartości 166,251 rs. 
Ceny na sól w Krymie w r. z. wynosiły z. 
dostawą, na stacyę „drogi żelaznej lub też 
do przystani i portów w powiecie perokop- 
skim 5 kop. za pud, w eupatoryjskim od 
4 do 8 kop., w dnieprowskim od3 do 67, i 
w teodozyjskim od 3 do 4 kop. za .pud. 
npo mip e e gii a. Ae Rossel 


| 


| 


_. (Giełda. berlińska. Sprawozdanie tygodniowe. (do 
dnia 21 sierpnia), "W tygodnia: ubiegłym giełda 
była “dosyć wzbitrzoną, chociaż ogólne położónie'nia 
uległo żadnej; zmianie. : Zrazu stosunkowo pomyśl- 
ny bilans węgierskiego zakładu krędytowego wywo- 
łał nagle zwyżkę, spodziewano się bowiem, że ró- 
wnie pomyślne , rezultaty "wykaże żakład kredyto= 
wy .austryacki, 'Tymezasem bilans: przodującej in- 
stytucyi :austryackiej:: nietylko że nie: odpowiedział 
tym oczekiwaniom, lecz gorszym był niż przewidy- 
wano dawniej z całą pewnością. Akcye kredytowe 
doszedłszy już do 462, spadły po ogłoszeniu bilan- 
su do 4521], a: zakończyły tydzień po:4551/,, czyli 
o 2i m. niżej. niż przed cśmiu dniami. : Wkrótce 
przestano, się: niemi zajmować i znaczny:. spadek ich. 
kursu nie miał dalszych. następstw. Akcye kredy- 
towe straciły dawno przodujące swoje znaczenie na 
tutejszym rynku spekulacyjnym. Miejsce ich zeję- 
ły udziały dyskontówo:komiandytowe; które w ty- 
godniu ubiegłym były przedmiotem bardzo znacz- 
nych obrotów i zyskały 13, °. Według. wszelkie- 
go prawdopodobieństwa, pierwsze półrocze okaźe 
sią daleko pomiślniejszem dla towarzystwa dyskón- 
towego niż dla iństytucyi: austryackiej. Także przy- 
szłość zapowiada się niezgorzej,: bo chociaż pierw- 
sze dwa miesiące upłynęły bezczynnie i towarzy- 
stwu dyskontówemu tak samo jak i innym: pan- 
kom nie diły możności za pomocą konwersyj i in- 
nych opóracyj. emisyjnych . wynagrodzić „ubytek w 


2): 


4 i 


Frzekład z rusińskiego. | 
| izy Orzeszkówej. 


. > (Dalszy ciąg <> patrz Nr: 185) 
Zapomnienią pragniemy wtedy, zapomnie- 
nial A dzia | | 
dziom dogadzać nie umie: czy smutni są 
oni albo weseli, ón zawsze chmurny i wca- 
le nie dbając 0 przypodebanie się komu- 


kolwiek, śni zaśmieję się, ani zapłacze w. 
porę. Nie lubi on. zdobywać . sobie łask. 
zami, ni żartami i postępuje zaw- 


ludzkich. łż 
sze wedle własnej duszy, 
Pewnego razu (a. 
raz mu_się zdarzały) spotkał gromadę pi- 
janych mężczyzn i kobięt, która wnet przy- 
czepiła się do niego: 0 0000 00n 
—,Zagrój i zagraj dziadzie meteżycę *), 
a jeżeli nie zagrasz, stłuczemy ci liręl 
-—. Precz wy — mówi — głupcy! . Na pi- 
janych gębąch swoich grajcie, jeżeli wam 
tak wesoło, a mnie, Ślepcowi, przymusu nie 
czyńcie |... c. * k 
— Po cóż zaraz łajesz! 


ki odludek! "No, więc za 
tak żałośnego, żeby się nam aż pła- 


go i 

kać zachciało! ; . 
A dziad im na to: 
— Pijcie lepiej, gorzałkę!. 


*) Taniec.. pospolity. w krajach rasińskich; po 


piałorusku nazywa się miecielica, 


|a dla jednego z warszawskich kupców 250 ctr. Sre- 


|szówskiem, pobudzając popyt, przyczyniły się do 


d Mykyta, w ten sposób lu- 


wypadki: podobne nie- 


„ Patrzcie go, ja- 
graj co .poważne- 


Płakać wam 
©... „|Slermięgę pomiędz 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


Zwyżka dyskonta pod jesień jest zjawiskiem zwy- 
kłera, lecz obecnie sprzyjeją jej szczególne przy: 
czyny. Wprawdzie widnekrąg polityczny jest spo- 
kojny i żadnych zmian spodziewać się nie można, 
jednakże na polu ekonomicznem, a właściwie w 
handlu występują uwagi godne objawy.. Z dzie- 
dziny przemysłu nadchodzą: pomyślne spraworda- 
nia. Z wyjątkiem przemysłu górniczego, który znaj- 
duje się w zupełnym upadku, we wszystkich gałę- 
ziach widać pewną poprawę, a w niektórych, szeże- 
gólniej w przemyśle przędzalniczo-tkackim, panuje 
niezwykle ożywiona działalność. Nie może również 
pozostać bez wpływu na rynek pieniężny okolicz- 
ność, że banki przygotować się muszą na wielkie 
żądania, które wystąpią wkrótce niewątpliwie. Ist- 
nieje również obawa, że w najbliźszym czasie roz- 
pocznie się odpływ pieniędzy do Ameryki 1 skut- 
kiem tego bank angielski zmuszonym będzie pod- 
nieść stopę dyskontową. Przy końcu tygodnia no- 
towania powróciły mniej lub więcej do poziomu 
dawnego. W dziale rent najwięcej uwagi zwraca- 
ła węgierska renta złota, będąca chwilowo pod na- 
iskiera wielkiej podaży, lecz przy końcu notowa- 
na o 4], 0/, wyżej. Pożyczki rosyjskie notowano 
przy końćn nieco niżej. 

. Targi warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 21 sierpnia). Wełna. Wspomniane w po~ 
przednim sprawozdaniu 400 ctr. wełny nie były 
przysłane tu na sprzedaż, lecz zakupione u lubal- 
skiego kupca Ledermana. Bernhard z Berlina na- 
„był w tygodniu ubiegłym, na: rynku warszawskim 
2,050 ctr. dobrej wełny polskiej. Do Ciechanowca 
sprzedano fabrykantom 150 ctr. po 70—76 tal., fa- 
brykant z Tomaszowa nabył sto kilkadziesiąt cen- 
tnarów: wałny gorszej, a u białoskórników tutej- 
szych kupiono do Kodzi 100. kamieni wełny gar- 
„barskiej litewskiej grubej po rs. 4.80 kamień. Wel- 
na ze skór jest poszukiwaną, lecz brak jej w han- 
dlu.: Na prowineyi panuje ożywienie; gdzie tylko 
pokażą się zapasy, zaraz zjawiają się tam liczni 
mabywcy, nawzajem sobie podbijając ceny. W Płoń- 
sku nabyto u spekulantów 900 ctr. wełny polskiej, 
z tych 400 ctr. zeszłorocznej; nabywcą był speku- 
lant warszawski i białostocki a zapłacono 73 tal: 
za.ceninar, W Częstochowie kupił spekulent bia- 
łostocki 700 centnarów po 78 tal., leuz całą ilość 
zbył zaraz do Berlina ze zwyżką 2 tal. na centna- 
rze. W: Zamościu i okolicach nabyto do. Wrocła- 
wia 100 ctr. wełny cienkiej i w dobrym gatunku, 


dniej i cienkiej. W okolicach Biały sprzedano 40 
'©tr. dla kupca warszawskiego. Ze składów prywa- 
tnych sprzedano do Tomaszowa kilka tysięcy pu- 
dów: wełny rosyjskiej (peregonu). Zapasy wełny 
| niesprzedanej'na prowincyi doszły do bardzo skro- 
mnej ilości, lecz zwyżki cen nikt się nie spodzie- 
wa, ponieważ fabryki krajowe potrzebują mało, 
przytem dowóz wełny rosyjskiej powiększył się do 
wymiarów niepamiętanych od lat wielu. W tygo- |. 
dniu ubiegłym przybyło przeszło 2,000 pudów, w 
znacznej części tranzyto do miast fabrycznych. Za 
wełnę rosyjską peregon płacą 17—18 za pud, lub 
„nawót drożej, a za mojkę rs. 82—84 za pud. Od 
43 lipca do: 18 sierpnia przybyło na tatg warszaw- 
ski wełny wszelakiej 5,780 p. 5- f. (w r.z. 8,332 m.), 
w tymże czasie ubyło 6,170 p. 1 È (wm. z. 8,786 |, 
16 f. więcej niż przed rokiem), a mianowicie: pe- 
tegonu 2,000 p., mojki 350 p., wełny australskiej. 
260 p. i polskiej reszta. Niesprzedanej wełny: pol- 
skiej pozostało 9,031 p. 35 f. a rosyjska wszystka 
jest niesprzedaną; niedawno ją przywieziono. — 
Zbóża dowieziono w tygodniu ubiegłym nieco 
więcej,: równocześnie powiększyła się także ochota 
do kupna.. Targ usposobionym był mocaiej, -ceny 
skłaniały się stale. ku zwyżce. Pszenica najmniej 
odczuła zwyżkę, chociaż popyt miała dosyć wielki, 
także i naywywózż. Żyto zyskało 15 kop. na korcu, 
| rozkipione na potrzeby miejscowe, do młynów pė- 
„rowych i wiatraków. Płacono za: pszenicę wybo- 
rową 6.15—6.75, białą 5.85 — 6,30, pstrą i do- 
brą 5,70—6, ordynaryjną —-—65.50: żyto wyb. 4.35 
—4.65, średnie: 4.10—4.20; jęczmień wyb. 3.45— 
4.20; owies 2.50—2.85; gryką 4.50—4.65; groch 
cukrowy 8—9, fasolę 9—10, kaszę jaglaną. ——1; 
rzepak raps zimowy 6.30—6.76; . olej rzepakowy do: 
3.90, Inieny do 4.50. Mąka. Po dosyć długim 
„zastoju handel mąki ożywił się moeno; ceny wszyst- 
kich gatunków. - poszły w górę, głównie skutkiem. 
zwyżki cen zboża zagranicą ina prowincyi. Tak- 
źe niegzczególne urodzaje na prowinoyi, tudzież zna- 
czne zakupy dokonane .przezgAustryę w Hrubie- 


z rę wyw ip ww wyw wdwąyióy 


| 


podniesienia cen. W niedzielę płacono już o 121 


|kop. drożej, "w środę dodano drugie 121, kop.: | 


„wreszcie, spore zapasy w Warszawie wyczerpały się 
się zechciąło! Toż gdy dziś szynkarzowi 
„duszę swg. przepijecie, jutro na trzeźwo bę- 
dziecię płakać, Precz. odemnie! 

Ludzie wołali: 


| 
| 


| — Ot dziad sybirski! zaczepić go nawet 


mie można. . Idź więc swoją drogą i nie na- 
suwaj się nam na oczy, jeżeli grać, ani 
(śpiewać nig, chcesz! . l 

— Śpiewam ja — odparł dziad — ale tyl- 


„| ko wtedy, kiedy sam tego żądam i dla lu- 
 |dzi śpiewam, a wyście teraz więcej do be- 


czułek z wódką, niżeli: do ludzi podobni! 
|. Ambitnym był i swarliwym; .za jedno sto- 
wo odpłacał dziesięcioma. Togteż w rodzin: 
nej wiosce swej Humejówce z nikim dobrze 
nie żył i za jałmużną po cudzych wsiach 
chodził,  y 
dział na Świecie wiele kr 
widział, jak ludzie przyjaź 
i całując się, oszukiwali jeden drugiego. 
„Jego teź kiedyś oszukano srodze, więc my- | 
slat, że na ziemi szczerej. dobroci- niema 
a.jednó tylko wszędzie panuje samolub- 
stwo. . Myślał, że nawet. jałmużnę udziela- 
ją mu ludzie nie przez litość nad starym 
ślepcem, ale dla. otrzymania dobrej sławy 
którzy całym wsiom. przywodzili: bogaczy 
| duków. Nie lubit on ich i głośno gromił 
|za to, że z gospodarstwem swem narzucają 
Się wioskom, ludzi niewolnikami swemi czy. 


zywd i obłudy,! 
nili się, całowali 


na tym, lub wygodniejszego miejsca na tam- 
tym świecie, Miał też mnóstwo wrogów, 
którzyby go w łyżce wody utopić pragnęli 
a najwięcej pomiędzy nimi było takich, 


cają, 


wieść, RR lubili go też oni i rozpuścili 


e on ma dużo pieniędzy, które w 
À między łatami zaszywa, że nie 
jest ślepym i ślepca tylko udaje. 
|. Istotnie, . > 


786 |: 
pudów 28. f), pozostało 27,962 p. I f. (o 2,984 p.| - 


A był on takim dlatego, że wi-jni starań dla w 


ną i wszelką wodę ku swoim młynom zwra- |. 


oczy jego, wydawały się zdala |. 


zupełnie, zabrakło nawet niższych gatunków, a za 
nadchodzące małe ilości osiągano 50—75 kop. wię: 
cej niż przed tygodniem. Płacono: Pupiernia b 
— 11, innych gatunków nia było, gdyż młyn do 
nadchodzącego czwartku będzie nieczynny; Orłów 
sprzedawał cały tydzień po 10.50—10.87 "3, w pią- 
tek płacono na giełdzie 3/, 10.621, h 10, fho 3, 
1 8.50, II 7.50; lzbiea pobierała 10.75—10— 8,571, 
—9, a w piątek chciano płació gotówką Sję 10.75, 
2, 10, tę 9, I 8.25, II 7.50, III 7, lecz wstrzymano 
się ze sprzedażą w nadziei dalsze zwyżki w przy- 
szłym tygodniu; Szezebrzeszyn nadesłał już mąkę 
i żądał w piątek za *jq 10.62'Ją, *j 9.75, o 9; Slo- 
dowiee 4, 11.25, 3a 10.75, Ya 9.75, 1a 8.76, I 8.50, 
IL 6.20, III 5.75; Zegrzynek sprzedawał tylko 7o 
po 8.75; Lubicz pod Hrubieszowem podniósł ceny 
o 50 kop. i sprzedawał: *j, 10.75, *ją 9.75, tjo 8.50, 
H 7.25; Hrubieszów 3/, 9.75, Yo 9.30, t 8.50; Za- 
mość ih 8.50; Bioch na Soleu bez zmiany żąda: 
3 10.50, 2, 9.50, 4%, 8.50. Maka żytnia zyskała 
50 kop, płacono 6.20—6.50. Z Cesarstwa mało 
przybywa mąki, natomiast zagranicznej dużo. Pła- 
cą za czerniowiecką 14./5. Kasza, której ceny 
stosują się zwykle do cen mąki, zyskała 5 kop. na 
pudzie. Młyn warszawski przy uliey Złotej (G. Ei- 
senmana) pobiera za: kaszę perłową 2.25—2.80, or- 
kiszową 2.25, polerowaną 2.40, orkiszową zwyczaj- 
ną mokrą 8.80 za korzec, za mąkę jęczmienną 80 
kop. za pud. Ryż. Kangoon prima 2.90, secun- 
da 2.70, Patna 3.30, Siam 3.15. Cukier. Na 
rynku cukrowym nie widać, ani spodziewać się nie 
można żadnej poprawy. Pogłoski o małej wydaj- 
ności buraków są b rdzo wątpliwe, W Cesarstwie 
targi usposobione są jak najgorzej. Narady cukro- 
wników w Kijowie i badania podjęte tutaj prez 
Bazylskiego, nie dały pozytywnych rezultatów. Ra- 
finada bez ruchu. Ź drugiej ręki sprzedawano na 
spożycie, Ofiarowano Hermanów po 2771, inna 
marki po 2.721/, - 2.70. Za kostki żądają 2.70. Ce- 
ny mączki obniżyły się w dalszym ciągu. Obecnie 
płacą 2.30. Bydła dostawiono w ciągu dwóch 
ubiegłych tygodni na targi czwartkowe na Pradze 
ogółem 2,814 sztuk, czyli o 60 sztuk mniej niż w 
okresie poprzednim. Płacono w tygodniu pierw- 
ssym za woły stepowe 75—140 rubli, a za poleszu- 
ki 86-50 rubli, w tygodniu ubiegłym płacono za 
woły stepowe 70—102, za krajowe bez zmiany. — 
Skóry surowe są tanie, pomimo dobrego gatun- 
ku. W dniu 12 b, m. płacono za skórę z woła 
stepowego rs. 10—183, z poleszuków rs. 6—8, w ty- 
godniu ubiegłym cena skór stepowych spadła do rs. 
91,—121/,. Za skóry oczyszczone lekkie 50—U0-fua- 
towe garbarze tutejsi chcą płacić 11 kop. za funt, 
za cięższe kop. 15. Końskie wciąż zaniedbane o- 
siągają 3.75—65. Kilka tysięcy: skór baranich li- 
tewskich kupiono po rs. 8 za decher, 1,800 sztuk 
po 8 rs. 25 kop. Skór cielęcych 18,000 kupili gar- 
barze tutejsi po rs. 21 pud. Skóry zagraniczne 
staniały o. rs. 8—4 na sztuce, Skóry wyprawne 
żwawiej. teraz są nabywane, szezególniej podeszwian- 
ki i kipsy. Za funt podeszwianek żądają 57—60 
kop. na wagę suchą. | 


| ` PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Elektrotechnicy, nie posiadający koncesyj 
specyalnych, według nowego rozporządzenia, 
mogą urządzać połączenia . telefoniczne je- 
dynie w obrębie gmachów publicznych. 
Gdyby wypadło przeprowadzić druty tele: 
foniczne przez drogę publiczną, potrzebnem 
jest za każdym razem zezwolenie odnośnej 
władzy. l | | 

Dozór nad kotłami. Radzie państwa przed- 
stawił departament górniczy wniosek, aby 
dozór nad kotłami i maszynami parowemi 
w kopalniach i zakładach górniczych Kró- 
lestwa Polskiego powierzony został specyal- 
nym technikom, zależącym od władz dapar- 
tamentu górniczego. ba 


Kronika Łódzka. 
-(--) Przyszły budynek gimnazyalny restau- 
rują od kilku tygodni. Roboty oddano 


przedsiębiercy prywatnemu.. Zewnątrz mu- 
ry są tynkowanó i bielone. Wewnątrz 


„wszystkie pokoje malowane są na nowo,|77 osób, 


zupełnie zdrowemi. Metz z bliska widać 
było, że zagasł w nich ogień Życia, Że u- 
marły one i podobnemi stały się do dwóch 
pustek wychudłych i przez mieszkańców 
swych dawno opuszczonych. 

„Powiadają ludzie: dobra sława drzemie, 
a zła po drogach biega. I to jest prawdą: 
powie coś jeden, podchwyci drugi i wszys- 
cy zagadają. Większość okolicznych wio- 
sek nie uwierzyła w ubóstwo ani ślepotę 
dziadą. Jakie to w nim budziło uczucia? 
Któź wie? Ale przed nikiem nie uspra- 
wiedliwiał się nigdy i tylko coraz więcej 
gniewał się na ludzi. Gdy ktokolwiek bry- 
Źnie mu tą niewiarą w gczy, splunie tylko, 
pójdzie sobie dalej, najmniejszych nie czy- 

st ywlekania na jaw nędzy 
swej 1 swego kalectwa. y. l 
« Najciężej mu było żyć we własnej wio- 
sce. „Miesiącami też błądził po cudzych 
stronach, a do swej Humejówki przywlekał 
się czasem tylko, aby ślepe żrenice wlepić 
w mogiłę żony; w staw, który pochłonął 
mu córkę, w chatę, która niegdyś była je- 
go własnością, a którą teraz posiadał kto 


inny. Dawny dziedzie Humejówki, którego 
ludzie za zdzierstwo nienawidzili, był ró- 
wieśnikiem dziada i jakby trochę z nim 
była 


spokrewnionym, bo matką dziada 
jego mamką. | 
Raz, ujrzawszy pr 
dziewkę, aby go z 
może wrąz z nim n 
Ale dziad odpow 
—— Powiedz swemu panu 
będzie nosił na' sobie moj: 
niego nie pójdę! 
.—— Alboż dziadku, 
na sobie? — zapytała 
— A naturalnie, 


la ludzi wygadywać, 
iedział dziewce: 


dziewką, 


a 
cześnie, ale pan za mnie ssał pierś mojej 


zćz okno Ślepca, wysłał 
awolała do dworu, Chciał 


1, że dopóki on 
ojẹ skórę, ją do 
pan waszą skórę ma 


Urodziliśmy się jedno- 
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wszystkie też zaopatrzone będą. w nowe 
piece i podłogi. Małe pokoiki zmieniono 
na większe przez wyjęcie ścian poprzecz. 
nych; w ten sposób powstało też kilka sal 
wcale przestronych. Roboty jest jeszcze 
bardzo wiele; restauracya potrwa zapewne 
kilka tygodni. Można już obecnie powie- 
dzieć, że gimnazyum - zyska bardzo dobre 
pomieszczenie, jak na dom nie budowany 
specyalnag na szkołę, Jedyną wadą będą, 
zdaje się, schody wąskie cokolwiek, 

(-—) Sprostowanie. Pisma miejscowe, do- 
nosząc o przybyciu nowo-mianowanego dy- 
rektora gimnazyum, podały nazwisko jego 
z malłemi zboczeniami, Otóż dyrektor przy- 
szłych gimnazyów łódzkich nie nazywa się 
ani Masiukiewicz, ami Waziukiewicz ani 
też Mazurkiewicz, lecz Maziukiewicz. 

(—) Posiedzenie członków oddziału łódz- 
kiego towarzystwa popierania przemysłu 
i handlu odbyło się w niedzielę w sali to- 
warzystwa kredytowego miejskiego. Na 
zebranie przybyło jedynie 1l członków, 
między którymi było tylko 3 przemysłow- 
ców. Przewodniczył zebraniu p. Poznań. 
ski, z powodu nieobecności prezesa i wice- 
prezesa oddziału. Posiedzenie skończyło 
się o godzinie 7 wieczorem. 

(—) Handel z Persyą. „Kuryer Warsza- 
wski* w artykule wstępnym, poświęconym 
wnioskowi p. Muraniewicza, wspomniał 
kilku słowy o handlu Łodzi z Persyą. W 
uzupełnieniu tej wiadomości nadmieniamy, 
iż bezpośrednio z Łodzi prawie nic nia 
idzie do Persyi, jedynie z jarmarku w Niż- 
nim Nowgorodzie idą towary wełniane, 
półwełniane i bawełniane, najwyżej za 
60 — 10,000 rs. 

(—) Sprzedaż piwa musi iść wcale nieźle 
w restauracyach, jeśli właściciel jednej 
z nich postanowił powiększyć objętość kufli 
bez podwyższenia ceny. 

(—) Towarzystwo scheiblerowskie, które 
buduje obecnie w Warszawie dom przy 
ulicy. Trębackiej, zaproponowało magistra- 
towi warszawskiemu wybudowanie kanału 
z ulicy Trębackiej do głównego kolektora. 
Propozycya ta nie zyskała aprobaty głów- 
nego Naczelnika kraju. Towarzystwo w za- 
mian za wybudowanie kanału żądało zwro= 
tu poniesionych wydatków w pewnym okre- 
ślonym czasie, uwolnienia od podatku ka- 
nalizacyjnego, a nadto, aby właściciele, 
którzy zechcą domy swoje połączyć przy- 
kanalikąmi, porozumiewali się z towarzy- 
stwem, nie zaś z magistratem. 

(—) Felczerzy młodsi, a nawet osoby nie 

posiadające prawa zajmowania się prakty- 
ką felczerską, utrzymywały na Bałutach 
sporą ilość zakłądów. W piątek o godzi- 
nie siódmej rano p. Wieliczko, lekarz po- 
wiatowy, w asystencyi dwóch strażników 
policyjnych, zrobił rawizyę wszystkich za- 
,kładów felczerskich na Bałutach, skutkiem 
czego okazało się, iż tylko jeden z tych 
zakładów, miał prawną podstawę istnienia 
pozostałe więć będą zamknięte, utrzymują- 
cy zaś takowe pociągnięci zostaną do od- 
powiedzialności sądowej. 
- (—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
gym od dnia 16 do 22 sierpnia, włącznie, 
dzieci do lat 15: katol. 42, ewang. 19, 
żydów 5, .— razem 66; doroslych: katoli- 
ków. 4, ewangelików 4, żydów 3, — ra- 
zem Ill, 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
o 24.-mniej, aniżeli w tygodniu 


| 


matki. Od tego on tłuściał i tłuściał, a ja 
chudłem i chudłem, a możem też potem i 
| zaniewidział od tego! 


IV. 


Kiedyś dziad Mykita żył tak, jak żyją 
wszyscy; miał żonę Marynę, którą bardzo 
kochał i której dotąd zapomnieć nie może; 
córkę Marusię i własną chatę z ogrodem. 
Zycia mu smakowało niezbyt słodko, ale i. 
nie gorzko; bogactwa nia doświadczał; na 
chleb po cudzych polach zarabiał, ale do- 
|kąd zdrowie służyło — zarabianie ciężkiem 
(się nie zdawało. 

Czterdzieści lat miał, kiedy mu eórka u- 
tonęła, smucił się po niej, schudł i choro= 
wać zaczął, Ale w trzy lata potem, Zza” 
smucił się on tak niezmiernie, że już nigdy 
smuci się nie przestał, 

, Chata stanęła mu pustl 
się pyłem, okna zasnuły s 
bylo komu Już tam czyścić, myć, wymiaiać 
i u Świętych obrazów świeżemi kwiatami 
zastąpić te, które uwiędły oddawna. 

Został on sam, sam jeden jak palec, ze: 
starzały, chory, ponury, jak noe jesienna 
Przez parę lat po Śmierci Maryny, wygl 
dał nawet tak, jak gdyby był zmysły t 
tracił. Chodzi, bywało, po chacie, miejsca 
sobie znaleźć nie mogąc; wyjdzie na dzie- 
dziniec, ażeby klacz napoić i zapomni po 
co wyszedł, A. w niedzielę, to aż straszne 
było na niego patrzeć; ani do cerkwi iść, 
ani jeść, ani pić nie chce; na ementarz tyl- 
ko idzie, na mogile siada i dọ Żony prze- 
mawia, jakby do żywej. 


są, Ściany okry ły 
ię pajęczyną; nie 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
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między dziećmi o 15 wypadków 
gy dorosłymi o 9 wypadków.. | |||. 
(-) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
„ajduje się telegram  niedoręczońy, nade: 
Jany z Łodzi d. 19 b. m. dla Lindenfel- 
a pzy „ulicy Bagno: =o ii A eiaa 
(-) Ćwiczenia straży odbyły się onegdaj 
jsczoraj, jak było zapowiedziane, z małą 
„pianą jedynie, albowiem w ostatniej.chwili 
y sobotę, postanowiońo, aby -się' odbyły: 
y poniedziałek ćwiczenia oddziału trze- 
jego. s 
| = Podziękowanie. . P. J. Joskowicz. w 0- 
tatnim numeize „Tageblattu” pomieścił 
pdziękowanie straży ogniowej ochotniczej 
za energiczny ratunek podczas. pożaru piąt- 
kowego. = //. PERS 
(—) «Ostatni pożar nasuwa nam kilka u- 
wag, któremi zamierzyliśmy pódzielić się 
„czytelnikami. Okazało się, iż w środku 
uiasta, w -dzielnicy zabudowanej prawie 
wyłącznie domami ' drewnianemi,: istniał 
skład drzewa, desek i węgli kamiennych. 
W interesie bezpieczeństwa miasta podo- 
jne składy, jak sądzimy, powinny się znaj- 
dować jedynie na placach pustych, znajdu- 
jcych Się na skraju miasta, gdzie nie gro-. 
ją Żadnem niebezpieczeństwem w razie po- 
jaru Sądzimy, iż skład odpadków baweł- 
gjanych, przy ulicy Krótkiej, o którym już 
kilkakrotnie pisaliśmy, powinien być ko- 
ziecznie usunięty z tej ulicy i przeniesiony 
pinne miejsce, gdyż w. razie pożaru cał 
dica Krótka może iść ż dymem. 
(—) Zabytek archeologiczny. : Pod tym ty- 
łem podaliśmy w N. 179 wzmiankę o ober- 
mnych ramach u okien i odrapanych 
kianacb drewnianego domu na rogu Piotr- 
kowskiej i Południowej, przyczem jako 
właściciela tego domu mylnie podaliśmy 
r Rosena. Dom ten należy do p. Bława- 
tk. Nadmieniamy, że odrapane ściany zo- 
stały w tych dniach ubielone. | 
- (~) Z niedzieli. Druga połowa sierpnia 
wypłaca -rzetelnie długi, zaciągnięte przez 
poprzednie tygodnie letnie. Od tygodnia 
przeszło mamy pogodę stałą i upał, tem 
nieznośniejszy, żeśmy się od niego odzwy- 
cznili potrosze. Niedziela wywabiła mnós- 
two mieszkańców do ogrodów w mieście 
iza miastem. W Paradyzie był tłok for- 


> pomię- 


nalny na koncercie orkiertry wojskowej, 


łączonym z produkcyami pyrotechnicz- 
xmi p. Kollera. Niektóre ogródki zain- 
wgurowały wczoraj tak'zwane „litgansy” 
doroczne. Na ulicach bocznych, porą wie- 
worową nie brakło scen. awanturniczych, 
zwłaszcza w okolicy szyńków. Pewną sen- 
wyg sprawiała po południu siwowłosa ko- 
biecina, wieśniaczka z okolicy, będąca pod 
dobrą datą. Zajęła stanowisko na rogn uli- 
wy Wschodniej i uznała za właściwe, każ- 
bgo „surdutowego” przechodnia młodego 
roklepać po ramieniu lub pogłaskać po 
twarzy, robiąc jednocześnie dyg arcykomicz- 
ty. Spora groniada: pauprów .przypatry- 
wała się figlom starowiny. — Dorożkarże 
mieli dobry zarobek,” trzymali -się też mos 
eno, nie ustępując od taksy.: =.: - 
(7 Z teatru. *'W-sobotę .i.w niedzielę 
grano w teatrze letnim w dalszym ciągu 
„Nitouche? po raz trzeci i; czwarty. W so- 
botę teatrzyk był prżepełniony. W. nie- 
dzielę zajęta były loże, widzów 25-kopiej- 
koyeh było mnóstwo, za: to w krzesłach 
zmlazły się luki, Zauważono wiele pu- 
bliczności niemieckiej, nierozumiejącej zgo- 
la polskiego języka. ` om: 


(—) Dziś w letnim teatrze Sellina „„Sztu- | 


ka przypodobania się“, czyli „„Wice-hrabia 
Letorieres*, komedya w-3-ch aktach z fran- 
czkiego, napisana przez pp. Bayard i Du- 
manoir. Na zakończenie SA ŃCZONY będzie 
mazur. NE: 


| KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
— Pożar. Dnia 17 b. m. o-godzinie 11 
rana we wsi. Budy Kopieckie, w pòwis- 


te rawskim spaliło się zabudowanie go-| 


toyo pozostawione pod nadzorem 
mojga dzieci, które były prawdopodobnie 
Przyczyną tego wypadku. W. płomieniach 
Prócz konia i 3 krów znałazło śmierć uś- 
Plone w stodole dziecko, wzięte na wycho- 
Wanię zę szpitala Dzieciątka Jezus w Wait | 
Szawie. Nadbiegła pomoc oficyalistów dóbr 

Opień zę gikawką, była tylko już świad- 
lem strasznego nieszczęścia, jakiemu uległ 
iedny gospodarz, a to skutkiem pozosta- 
wlania w domu dzieci bez żadnego dozoru. 
„-— Pożar w Brzezinach nadspodziewanie 
amo mocnego wiatru i braku wody umiej- 


Kowiono przez rozebranie przyległych za- 
udowa, Powodem pożaru było podpale- 


ne 


zuj "powodowane zawiścią, między konku- 
żacy piekarzami- przeciw pogorzelcowi 

wyrobć, który, “piekarz: także, dostarczał 
asz eh. Znacznie lepszych a po cenach 
Jen, Wiadomość powyższą czerpiemy 


* Dziennika dla wszystkich. 


według. zacz) handiowej w Warsza 
się q 
odtąd 
edukacyj 


. 


e będą przyjmowani ucznio- 


i 
"ME Prywatnej. 


„przednim. Śmiertelność zmniejszyła się| 


| tany został powszechną radością. We wszyst- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


heera w a. 


— Bibliografia udowa. W 
powiastka Nad naszą, Wisel 
przez. Franciszka. Walczakie 
obrazek skreślo 


yszła z druku Bo „pożyczka promiowa z isi 
kg,“ napisana „1866 r. 140.20; rkeye bani 
wicza” | skontowepó. 75.00, dr. žel. 
„CZA cza. Jest to cye kredytowa anstryaciia — i ki 
razek skreślony zajmująco, :a wieje s : : JE ——,najnowasa pożyczka 
myśl. tczciwa: Książóczka: ta. zasługuje na Tao maaa i imta A RCA 

M ea 5 w REECE 2 A PSACH < p = - h $ i Wa $ i 
rozpowszechnienie w ` sferach *rzemieślni- | :-+9ngyn, -21 sierpnia w południe. 
czych: ZE "01 zupie, 3. | proslcie 49/, kouspla 104, tarea. 

> Więzienia. W całem państwie rosy; i 

=> Więzienia. W. n pa ie rosyj- È y banka - À 
skiem istnieje 814 vigi > pośród. któ. |lonbośiy o gu (6 pauku -ltoranńskiego 108),,, 
SKICI i i + Z 'pośró tó- | lombardy : uj, . akaye | kanała aunzkiego 80!) 
rych 16 dła skazanych na roboty *ciężkie, | usp- dobre, r T : 
Y 1884 r.. odóia dywało karę. 815;000 osób Jg Pełersburg, 20sierpnia. Łój w mi. 41.50,na sier. 42,00, 
z póśród których 101,000 kobiet. =.. -| Eszemea w m. 11.80, Żyto w m.- 7.40. Owies wm. 


4.80. Konopie w m. 45.00. Siemie luianna . 15.50. 


i4 roku 147.90, takrz 4 
a handiowego 83.00, dy- 
warez, wied. 293,30; ak- 


Konsola 101 the 
148,, rosyj 
złota war, 


8 T konw, 
akr poż.. 4 1873 r. OSI; 40. renta 


w 


© TELEGRAM),  |zęteowiee 


ospale, w miejsca { 
SEE curies ii n z] pIeK, wrz 
Petersburg, .21 sierpnia. „Journal de Nt. 
b." zaprzecza pogłosce dzienników 
Peters > apa $ z pog a , a (E B6-—, nest. It.—, na It 
angielskich o zajęciu przez. Rosyę portu *dęcznaień w m, 120—180. Owies 
Łazarewa. SENSE: Dono Do |--188, na sier.: 126,. na sier. wrz. -—- ua wrr, 
O o aa a du a paź. 116, na paź. list, 1141, na'list, me LAA 
Petersburg, 22- sierpnia. (Komunikowane). | st.-, na kw. maj 117. e rad 
Ostatniemi. czasy w. niektórych dziennikach į 5teway. 156—145, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 
E E say: EE E Ac a io O NEREK ma. h. bec. 42.3. Okowiła: w m. baz henz. 18.5. 
poczęły się ukazywać artykuły roztrząsają* zężzczacia 21. sierpnia, -Pozanice - nižaj, w cm, 
" ie, oparte na]? 10%. Na wrz. paź. 1683.00, na paź: list, 163.50 
ce polityczne obecne „położenie, BAD UR żyto, ospale, WM. 12Ż126, na wręyać 127.500 
zupełnie dowolnych i pozbawionych 'słusz-. Se” 128.00. : Olaj rzepakowy bez ruchu, na sier. 
naa Koniki utakaa : jego 3200, ną wrz. paź..42,00.. Spirytug ospale, w m. 
ności... poglądach "na stosunki cesarskiego 58.80 na šiet wog 66.80, Ra wrz. be 38.60, ANS 
rządu z innemi mocarstwami. Tymczasem | list. 38.70. Olaj akalay oclony. w. ia. 10.76. i 
: WE nia ulosły zmia-  Lfndyn, -20.S$lerpnia. Oukier- Havana Nr. 32 noini- 
W ciągu r. b. żadnym ons nie uległy. zmia- udluie 12; ćikierębórskówy 111s mocno. om: 
nom 1 nie zachodzą żadne okoliczności, któ-| Londyn, 20 sierpnia. . Targ zbożowy. 
reby. budziły obawę o nadwyrężenie har- 
monii tych stosunków i skłoniły rząd ce- 
sarski do zmiany kierunku polityki. 
Dźiurdżiewo, 22 sierpnia. Podczas nieo- 
becności -księcia Aleksandra w Sofii utwo- 
rzono rząd tymczasowy i ogłoszono strące- 
nie księcia z tronu. Aresztowany tksiążę 
w Widdynie podczas przeglądu wojsk, pod- 
pisał: zrzeczenie się tronu. Przewrót powi- 


< Targ "zbozowy. - Pszenica 
i K RE na sier. —— 
l =a UR wrz, paź, 16 Ź. lis 

na list. gi. 1631), ZR kw. St kak 
Av m, 124-133, na sier, ———— 
"paź. 1301/,, aa- paź. list. 


: na 
„ 613), 
„mj. 16914. Żyto ospale, 
,NBSIELWTZ, =; NA Wrz, 
131, na list. gr. 132, na 
mr. —, na kw. mj.1353/,. 


Pszenica 


pyt, '|—1 sz. droższa, bób i groch zwyżkowo, in- 
ne artykuły stale, maka miejska 24—34, obca 23— 
34. Od- ostatniego. poniedziałku dowieziono ` ob- 
cego zboża: pszenicy 50,860, jęczmienia 16,380, 
owsa 118,220 kwr. 

Londyn; 20sierpnia. Në wybrzeżu ofarowano dziś 
8 ładunków pszenioy; pogoda piękna, 

Głazgów, 20 sierpnia. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 898z. Bp i ' 


Liverpool420 sierpnia. Sprawozdanie początkowe, 
Przy puszczaluy obrót 8,000 bel; stalo. Dzienny dọ- 
wóz 5,000 bel- TY, Sa wą 0% RO 
Liverpool 20 sierpnia. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
i 8,000 hel, z tego na apekulacyę ı wywóz.. 500. bel. 
kich miastach. bułgarskich gotują śię <zó- | Oo hester, 20 siarpiłi. Water 12 "Taylor" 61, 
Aaa: a gab SRB aoi Mira ACR A: 0 prenie re 
alanki, gdzie przygotowany został jacht, | p Z: Lr n 
na którym o elie jo dróż fo Tara h eta. jou Tla Medio. 40 . Wilkinson 9, Warpcops 32 
rijau. Rząd tymczasowy skłądają:. Kąra- 
welow, Stambułow, Cankow, Burmow, Iko. 
nomow, Woliczew, Madjarow,. Radosławow, 
Stoiłow, Nikiforow, Manow i Grekow. 
Wojsko  okrzyknęło - głównodowodzącym. 
Grujewa. =- A RE 
Dżiurdżiewo, (22 sierpnia. Książę Ale- 
ksander aresztowany — jest pod strażą w 
swoiwi pałacu.  Abdykacyę pódpisał zśraz. 
„Jacht książęcy został wysłany, aby go prze- 
wieść do Lom Palanki i dalej, Porządek 
zupełny panuje w całym kraju. © 
Berlin, 22 sierpnia. „Post” na przewrót 
bułgarski pokojowo się zapatruje, u to z 
powodu, że, jak utrzymuje, zniweczohą. z0- 
stała nadzieja Anglii, iż Bulgarya bez jej 


Weston 83/,, Double 60 zwykły g. 113/,, 32% 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 169, ospale. 4 
Naw-York,20 sierpnia. Bawełna 9545, w N. Or- 
Jearae 914, Olej skalny rafinowany 709), Abel Tes- 
65, w Filadelfi 65%. Snrówy olej skalny 57. Carty- 
fitaty pipe ling 623), c. Mąka 3d. c. Czer- 
ona pszenióa ozima w miejscu 890, c, na sior. 


Ahe- Kawa (inir Rio) 975. Łój (Wilcox) 7.60. 
Słonina 67/g. Fracht zbożowy 1:/ą- | E 
. Bawełny przywioziono w tygodniu ubiegłym 
do wszystkich portów związkowych : 9,000. bel, wy- 
wieziono do W. Brytanii 8,000 bel, do lądu sti- 
łego 1,000 bel. :Zapas;196,000 ben 5 


bame 
1 i e eeaeee 


-.... DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. - 

- Urodzef od dnia 16 do 22 sierpnia włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 75, a mianowicie: 

hłopców 40, dziewcząt 36, z tej liczby dzieci, ślub- 

nych 78, nieślubnych 2, Nieżywo urodzonych: t, 

w. tej liezbie ang ic? I, nieślabnych ==. >... 

W parafii ewang. Dzieci ż 


żieci żywych ól a mianowicie; 
hłopców 33, dziewcząt 18, z tej liczby dzieci | 
ka dy 


ofiar i współdziałania. wywoła austryacko- | © dziaśroś "Ad A 
ski p n; mych 51, nieślubnych =»: Nieżywo.: urodzony 
rosyjski p ojedy nek, gdy Sama prawami = tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych—.-- =- -> 
swemi. jest. zajęta. Gdyby zaś Turcya z wedan i pomi an, L Soroa 
ina wieśń + : chłopców 8, dziewcząt 4, z tej liczby -Ślubnych : 
Rosy KA Wo3 nę: wieść ; chćiąła, spotka, BIĘ Z po- re i. Nieżywo urodzonych —w. tej licz- 
rozumieniem .trzech cesarzy i pozna prô- | bio ślubnych a arh P Diae 
2 : A ) T E z Małżeństwa yawarta w dnin'2l i: sierpnia: M 
Źmość podobnych usiłowań. "W takim więc W parafii katol. 14, a mianowicie: Józef Stawiak 
stanje rzeczy oczekiwać można dalszego | z Józefą Brenno keonA pasa m os: 
YO 11 onadley "TF SDs, - rzynąy Raczyńską, Jan Krzechki z Karoliną Kapu- 
rozwoju wypadku, bez najtuniejszego niepo- Ściiską, Tenni Maciej Wróblewski'z Józefy Szepo, 
koju. l i DZA ' .] Józef Jeżak z Józefą Jasińską, acz yi kę: 
i ierpni zinie sko z Joanną Ernestyną: Moh, Antoni Kaszczówski 7 
Kolonia, 22 sierpnia. „Kólnische Zeitung” Józefą Bucińską, Piotr Spruch z Maryanną Marsch, 
zapatruje się na wypadki bułgarskie w tym | Marcin Kacprzak z EN ary Ua 
5 if PE Daszkowski z Maryanng Doniez, Jan Müller z Emi- 
WABI duchu jale berlińska „Pośt 1 przy- lig z Adlerów Grllert, Jan: Pioc z Teodorą Jesio- 
pominą oświadczenie. księcia. Bismarka . w |nowską; Wilhelm Friedland z Maryanną Masińską, 
c a I Kosia Li „an _ | Juliusz Szulo z Katarzyną Golińską. `. 
i: pewne] krytycznej chvili berlińskiego kon- | W parafi ewang. 6, a mianowicie: Jan Bogami? 
gresu: „Moi panowie, zgromadzeni tu jesteś- | Kofmonó z lig dA ała ie RR 
; k NĄ eai 3 lz A malig Pfetl, Karol Richtor z Lindą Forker 
my i Ba po Di by obradować 9 szczęściu 1| józef Buss z Karoliną Wilhelming Tasch, Hermaun 
pomyślności Bułgaryi, ale, by zapewnić po- | —. 
kój Europy.” de 


USEATNIĘ WIADOMOŚCI HANDLOWE 


sód dnia 8 do 14 


liczbie enłopców 8 
liczbie mężczyzn — 
Józefa (łałocka, lat 74. 


liczbie chłopców 1, dziawezy 


lihzbie mężczyzu -, kobiet 
Juliauna Bittner, lat 53. 


alabo, w m. 143] 


ńdngiólska 1 sz., obca 1/,—1 '8z. Wyżej, mąka ma po-| 


ees 73/,, Warpcopz 36 Rowland 775, Double 40 


883 C, na wrz. 88Y, ©., ha paź. 903], c. Kukurj- 
"34 dza: (nowa) 521. Cukier (fair radning Muscovad:38) 


RUCH TYGODNIOWY 
NA TUTEJSZET STAGYI TOWAROWEJ 


3 


= owe VENES 


Lemko z Wilbelming Hensel, Aleksander Grn. 
szycki z Wandą Natalia Erie. ` ENAN 


Starozakonnych 
Zmarli w dniu 21 i 22 siarpnia: 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 12, w tej 
dziewcząt 4; dorosłych 1, w tej 
, kobiet 1, a mianowioaie: 


a 


Ewangelicy: iizicoi do lat- tn zmarło 5, w tej 
t 4 dorosłych 1, w taj 


1,.5 mianowicie: 


Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w taj 


liczbie chłopców 2, dziewcząt—; dorosłych—, w taj 
liczbie mężczyzn, kubiet—, a miauowicie: 


m 


T 
TLEGRAHX GIES DOW M. 


Pananamit n 
Z dnia 21 Z dnia23 


+ 


nw ©, 


| 


Gielda Warszawska. 
Zadano » końcem giełdy. 
Za woksla krótkolerminówe 
ta Berlin za 100 mr. š 


. 60.621,| 60.67 
% Londyn ,, 1 b. . . . .| 10.25 k 10.29 
n tarpo „100 fr. . . 40.971) 41. 
n Wisdań > 100 1. 5 82.05 3 310 
TA re de aji państwawa: 
duty uUikwid. Kr, Pol, duża . 95.5 RA 
Ros; Poż. Wschodnia 4 m 0030 BA 
Listy Źns. Ziem. z fd s.Ser L 160.55 10099 
ókty Zaat: M Wir U do AB oai a 
ŁAŚCY AAS. 8. Warsz, Nep 100.1 J, — 
» » a M il 03.50 99,5 
on 4 n n io 58.30 93.50 
p +P- zy s 38,7 3 
[ Listy Zurt. M. Lolei se. Ło) „2 TIA 
bł. n u " H . 46 — 96 — 
u u ; n » il "| 9550 85.51) 
| Giełda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaraz. - -1398,35 197 20 
SZJ y na dost, 195.25 197 25 
Weksia nn Warszawg kr. . 198.25 197. --» 
zi Palursbarg kr. 197 70 138.60 
B» no. dł. > 197.20 . 4 
u Londyn ją 20.40 '20:39 
n a di. 20.29 20,20 
ata p jiedak kr. . .|j61,80 | 16170 
Dyekonto prywatna u | 2 
Gielda Londyńska. 
Weksla ma Potorułnirg . 23 23 


Dyskonto 21, 


Mna miae OZ O 


= LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Victoria. Hirschfeld Warszawy, 
Lewi z Warszawy, Bajewicz z Odesy, Timen z Mi- 
kołajęwa, Wachsmann z Wrocławia, 
` Hotel Polski. Stauber ze Lwowa, Pula. 
szewski z Piotrkowa, Beker z Rygi, Glos z Kali- 
sza, Lipiński z Nowago-Dworu, Silberbaum z War- 
szawe, Gering z Radomiu, Lityuski z Hkaterynosła- 
wia, Lange z Tomaszowa, Welke z Kielce. ` 

Hotel Manteuffel, Scholz Wrocławia, Bö- 
versen z Stadoldendorfu, Iwanow r Kijowa, Alam- 
bik z Warszawy, Bikowcow z Kijowa, Rosenstein z 
Simferopola, Simel z Królewca, Lubelski x Rygi, 
Niemirowski z Odesy, Korn z Franktarta nad Mo- 
nem, Derbiser z Moskwy. | 


z O Z OOO OAZA ORO E O AAECADOORTWNO 


PA 
tg 


I 

Nr. 34 „Gazety. Rzemieślniczej” wyszedł 
z druku i zawiera, Treść N. 34: Dobro- 
czyńcy ludzkości, przez W. Ch. — Listy 
o wychowaniu, przez Z. K. — Nowiny ze 
świata, przez Ip. — Wiadomości krajowe 
i zagraniczne: Zacne postanowienie. — Ju- 
bileusz i... podziękowanie. — Utrata za- 
ufania. — Małaszka, — Zgromadzenie szew- 
ców w Lublinie.—Nows paluiki,—Ofiary.— 
Kronika ogólna. — Pytania i odpowiedzi: 
Polemika fachowa.—-Wodpowiedzi na. pyta- 
nie. — Rozmaitości. — Listy do czytelni- 
ków. — Zagadka arytmetyczna, — Znacze- 
nie szarady premiowej. — Ogłoszenia. — 
W odcinku: „Jak się Franek upił,” opo- 

| wiedział Henryk Nagiel (dokończenie). 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej* dołącza się dla wszystkich prenu- 
maratorów 6.ty arkusz bezpłatnego dodat- 
ku p. t. „Fizyka,” przez J. Łubieńskiego, 
inżyniera, | 
ROEE OZ OSZCZ DOTY OOOO 


Za" Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dodatek powieściowy. 


sierpnia 1886 r. 


Przybyło: Odeszło. 


z komuti. z Cesar- x Zngra- w komun. dò Ceser- za Gra- 


a aniem” Daneu paistva (w | | B. Małeryaly i wyroby kejowój "uwa > miey krajej awa "ic 
12,847 (przyb. 595), noty w obiegu 25,182 (ubyło = pu T gr. p gr. 
246); zapasy w gotówce 21,779 (przyb. (349); portfel | Bawełna - =- 4  - >. > > = 14318 259 27480 m = 
13,568 (ubyło 411); saldo prywatne 24,188 (ubyło f Wełna - =-  - = motno -= 226 3003 e 279 = — 
287) saldo państwowe 3,733 (przyb.-373); rezerwa | Odpadki bawełniane i wełniane - -~ - 2701 mm Pe f sA pami 
not 11,070 (przyb. 557); ubezpieczenie rządowe 14,088 | Przędza bawełniana Bo Da ZŁ 392. 448 934 m 
(ab;ło100).. . 5... maa f Przędza wełniana - SE 0, 5- 1619 446 m 9829 sz = 

Paryż, 19 sierpnia. Wykaz banku państwa (w ty- | Tkaniny bawełniano 1 wełniane -.. - s Aee T 83340 HA 47580) — 
siącach franków). Gotówka :w złocie 1,366,600 NASA Przetwory chemiczne i farby- - D <> jra a cd BOSB SE: = 
6,000), w. srebrze. 1,180,800 (przyb. 3,600); porifel| Papier - >. aż i P E ğ k 5817 = 5140 T RK 
głównego banku i filij; 487,100 (nbyło 36,800); noty | Żelazo surowe WIEDNIA i Es: sei A 01264 ć SE 
w obiegu 2,699,000 (ubyło 39,300); prywatny rachu- | Żelazo kute, odlewy i t. p: -. = >= -  6BL18 — 17060 = m 
nek bieżący 488,200 (przyb. 37,100); saldo państwo- | Węgle kamienne i koks -= korcy AE 1365 yi ERE gH Z m 
we 254,000 Tubyło 19,800); ogół zaliczek 268,400| Drzewo opałowo - j p p r - 924772 80500 sz 26834 ze zz 
(przyb. 500); odsetki i dyskonto 3,240 -(przyb. 298). „ - budowlano s E - 18312 -= 30000 No i = 

Petersburg, 20 sierpnia. Weksle na Loudyn 2374,,| Wapno i cement - =o -  - = K SAS 2. kaj > Z = 
na Hamburg 19915, na Arasterdam 118, na Paryż gips A e E ee i WSE a - JT - z R ia aj 
2471]4, tz llnperyały 8.48, rosyjska premiowa pożyczka | Cegła  - AR c a a - a 8 m z RM s | 
1-ej gii 2881, takaż TI Gr. 229, Posyjaka po- | Asfalt, smoła i tektura smołowcowa - z az T > a 2 = 
życzka z roka 1878 158%/,, II pożyezka wschodnia | Szmaty i masę drzewna soo R A OWE R 14) = > 
100%,, III poż. wschodnia 10015; 64/5 renta złota | Skóry - =- =-  - = SŁ A 168 g = ks 5 T 
1843/,, 50/, listy zast. ziemsk. 160, akcye rosyjsk, | Konopie - $ > $ 2 7 E SA: z. > gą cą Ka 
wiel. .D. Ż. 2683/,, kolei kursko-kijowskiej 86b,|Torf | -  -  - 0-3 0 roo spała M a 5 w 
petersburski bank  dyskontowy. 775, wórszawski Szyny ` - - a a 1 Sa ` 406 a z 904 RK 5 
bank dyskontowy —, rosyjski bank dla hadlu | Kości palone - - i» . RE > SG M > 1167 > = 
zagr. 334, dyskonto prfiwatne 4 0%. -f Wyroby szklanne - `- =. 2o 7 i Dri E = kaj > m 

Berlin, 21. sierpnia.  Bilaty banku  rosyjskiogo | Wyroby drewniano - Rak: s A = 5 R 
198.35; EJ, listy zastawne 62.30, 40, iisty. likwida- | Nawóz stuczny - RE EE z: > OE T = T 


eyjne 57.60, 5°% pożyczka wschodria 1 er. 61.60, Kwiat słodowy: 
Lil emisyi 61.50; 4f pożyczka z 1880 v. 88.60, 54, | Kamieni - 
listy zastawne rosyjskie 98.60, kupony celna 324,30, 


— 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr. 18; 
a O A yr e 


d oń- |. AMAAAAAAAANAJ 
pada p ada i Potel Polski Wr. A8 


a miocie ib aa |HRRPREZBNTACYA WARSZAWSKIEJ frmyjfj 
Maurycy Robiczek 


- wsi dla przygotowania uczen: |p 
"nie dó gimnazyum; może 
poleca Szanownej Publiczności: 
Reprodukcye najpiękniejszych Dzieł Sztuki jako to 


tož + objąć miejsce stałej AD 
= |prywatnej. Oferty prószę nadsyla 
Gr > do redakeyi pod lit. J, W. 
l —936—9—7 ni 
= heliografy, sztychy i fotografie _ 
rozmaitej wielkości i po możliwie niskiej cenie. Szczególniej na | | 
uwagę zasługują : ALBUM WALARZY POLSKICH, Album nowożytnych | | 
artystów, olejodruki, portrety rozmaitych historycznych znakomitości, ||. 
| m5” Również znajdują się w zapasie gustowne RĄTŁY || 
| rozmaitej wielkości. Rasta 


- Ogłoszenie. Sa. 9E eraen yi aj A 


Nastęjujące książki są do. a. ul. Ziełona: ER n. synagogi, 
cia w księgarniach miejscowych: - zawiadamia Szanownych Rodziców, 
1. Książka do modlitwy dla pożytkujże zapis uczniów i pensyonarzów 

niewiast polskich wyznania moj. |rozpocznie się z dniem 10, Sai , 

żeszowego, ułożona pee J.. El-|zaś. 25 sierpnia r. b., oraz "nadmie-| 8 

zenberga. > o |nia, że wykładany będzie język la- 

2. Powieści z. “pisma świętego _dlajciński „pó Se szkolnych. - 
młodzieży wyznania nmiojżeszowe-| 
go przez J. Elzenberga. |. 

3. Przewodnik religijny dla młódzieży 


MERTE mojżeszowego orae IP a P 7 e 
zeńberga. odaję do ogi nej . „wiadomości, . iżlĄ | 
4, Modlitwy A dzieci wyznania moj- pracujący przy” moich składach "l Z. Bukowieckiej 
żeszowego, ułożone przez. J. El-jgli:pan ludwik Grinbaum, został z|-ŚL przeniesioną została z ulicy 
zenberga, (oddzielne dla dziewczy- dniem 1 lipca: upłynionego r. b. odjQgrodowej na alk dom 
nek i dla chłopczyków). obowiązków uwolnionym. =. jp. Ast N. 320. — '987—3—1 
5. Książka do czytania, zawierająca i l man A N. 


Jednocześnie nadmieniam, iż na 
przedmioty, dzieciom najpotrze-|skladach moich w Łodzi Nr. 8, przyj 
bniejsze, ułożona przez J. Elzen- moście Nr. 16 przy ulicy Węglowej, ANIU (Jl AI 
berga. sprzedaję węgle najlepszego gatunku, 


Wybór. bajek, 'powiastek i powin-iRo cenie nader niskiej, , AGENTURA. 4 DOW KOMISOWY, 
SAP AU ózwef Lipiński. KANTOR 1 SKŁAD ulica Piotrkowska 


RADE: da ES: | ezomm OSPY a 


7. Książęczka początkowego czytania, ncehronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat popr Z€- 
polskiego przez J. Elzenberga. OaS = o BBB oich codziennie od 2—3 po poludniu. 
pE Cena szczepienia rs. 3. 


PES O S 
4 We środy i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1k. 50. 


$ Opuściła prasę broszura $ 
pod tytałem i. | Br. F. BV AISLOCHKEI 
404—0—0 > e "nowy dom SS. Scheiblera. 


li. — 
BEZPIEGZEWIA ATGIÓWE, 


racownia sukien damskich 


s? 


U W administracyi , „Dzieńnika Łódzkiego x do abycia 
-© najnowsza powieść 


- Elizy Q Orzeszkowej 


NIZIN 


z  lstaeynni E. M. ANDRIOLLEGO. 


ii 


J 
od względem sanitarnym 
t technicznym 


,skreślili 


= 


A. Fuchs i Kniehowiecki. "Oena rs. Loo i 
i jest do nabycia w redakcyi | ENEN NIENIE NENEN 
Daea ka Zódzk ęguć we OCR 1) Ubezpieczenia na wypa(lek śmier- 


= 


ci, (zabezpieczenie bytu rodzinie etc. 
2) Ubezpieczenia na doiiycie, (zabez- 
pieczenie starości, posagóry dla dziewcząt etc). 
3) w oezpzoczenie Trent (zabezpieczenie do- 
RE starość da wdów, stypendyum dla 
Bliższe szczegóły zawarte są w 3-ch broszurkach 
Towarzystwa Ubezpieczeń „ROSSYA” bezpłatnie wydawa- 
nych i rozsyłanych 7 ą zwróceniem się do Zarządu To- 
warzystwa W Petor';pyrgu, (Wielka Morska N. 43) do 
Jeneralnej Ropret, nfacyj w Warszawie, Marszalkowska 
Nr. 144, lub do Asrównej Agentury w Łodzi (W. Wiz- 
bek), Piotrkowska dom p, F. Ende Nr. 532, oraz in- 
nych Agent; znajdujących się we wszystkich miastach 
Cesarstwe, i Królestwa Polskiego. W r. 1885 Towa- 
rzystw', Ubezpieczeń „Rossya' za.warło nowych ubezpie- 
czeń życiowych 5,767 na summę rs. 16,376,290. 

„ Dywidenda dla ubezpieczonych na rok. 1886 wy- 


4 


szystkich księgar. miejscow. 
+00 050-00-01) 
pó. całorocznych| (8 


, r Russ, specyainych stu- 


| dyach w Wiedniu, powrócił do. War.) 
| |szawy. Przyjmuj: choro- X 
7 bami kobiet od 3—10. 2 ` 

i'od 3—5 po. południu 
Jeraka Nr.17 a I. R 


ius Wie [SZ 


LEKARZ POWIATOWY | 
przyjmuje od 10 do 11, dom Ścheible: 


ra obok Towar zystwa, „Kredytowego. 
A: 


oerosrre 


o DRUKARNIA | £ 
DZIENNIKA ZÓBZKIEGOf-| 


i h. m. | ulica szo Bi Kuo ir. al. 


DENTS POD 


F Pr 'zyjmuje do roboty : 
ka Dzieła, broszury W polskim, eyni i$ 
niemieckim języku; tabele, cyrkularze, me- 
- moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy © 
it. p, które wykonywa dzić i po K 
cenach P CAL 


paszport, naehkartę. 
na imię Mores'a Be 


PETERSE E 


ree 


aan mern 


. > za DZE M EE ge > OCENE z e BIOGOG A O O TD 
RE W eiąga old; j Roz ć Yy ROW 32 RR" RAENE=" 
a DE Ezra Dopołnióna' transakojó | . klad jazdy pociqgo w M „SG —— 
: i PARE ZgUana chciano płac.|- | pó a - od dnia: nią p ; JHA Jas PR 
Berlin „.. - gto | a. tor 2d | | 6070 /T 6060 o joey =" w | M nad (8) >> e —5 EREJECEEHE 
a). | kr ter | 2d |. - -B0.691), ©: B062, > | A OR JR z a B 
inne niem, miasta bank. | dł: tarj a d n h- ] TE h 90 oD a h 3 JAI |= | SWSNSUGSSSSAKY= 
” RM a.” kr. tor. ad | SEM sm, WEZ A z Łodzi ajn g p ZEM e J 
Londyn Ge łyko abuse dł. ter.+|. 83 mii a BEM | eo a i odchodz a spoig m A e 
3 bee a» + „ | KE: ter. | 8 mi. AE 10.26 sza f az k ZB . zieka Tano 2-8 
Paryk . ae euel a ża ter.]40 d. |. 100 Tu. po Le z, e: a> RE | przychod  — | BA | el Ei i 
| + e 10.,+ « e | Er- ter |10 a. | 100Fr. . 40.971 nA GRE O 03, i uzg | JBIUSM f~ : a= zę, 
Wiedeń +3. tad) Mtis dz STO |. 4,1. ko o mo 0 | do Kolnszek.., . SL REECE 
"ike 5. /(186>/,) | kr. ter.| 8-4. a dor. a '83.0: R. oo a , żak St i R 
Petersburg... 4 a » | dŁ tord 3.8. ; 82.05 e : U ; ŁU o R: R 121 3/40] 7/57] |..POBOT u| STSAS So oe 
EEE > z ewa : AREA GR SZER E arszawy 9/20 5i: a Or = ra 
| iDo i iwa rietd T miae n ; 40| 3/35 f (83 ; 
Papiery państw. $s pe? m w oing giotdy| Akeyo. -* TE Dopełnio- w diaz kol iy „». Alokiandcowa, „| 120 „8|25 |IEPON| | cagap 685g A 
(a lod e, || |3 iąd |kożł | ai0óm. JAE pne tranz |jemohay| ” goobocinkę . |201| | folor TES Ed 4 AS 
SĄ Sare oaalią ap e che.pl f Piotrk : a'zoi slat : = 5 R 
Listy Likow. Ex Pola. dużo 51985060651: 988 Akoy D. Ł. War.-W. 1003: 4 R | n : jbr O NE | 9,59 4j14 z 3 R SĘ BA-B RM 
isty Likw.E be ooo Eo +0 wom on $00r.| 4 | —.—-| T * zgstochowy |. 1217) 7/01 5 F |se ka gefang 
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ap n + ki n TR i RE aa ER 3 * F'abr.-Łódzkiaj 5 —— SSB E * Tomaszowa ° 10,32 i E A T a >. a > 
Ros. Noż.Pr.zr.1564 lem.| 6 dm] 10000] x] „0 „ Nadwiślańsk, |) | cae) DOO OA] n Badomia  . 4,03 ł ZĘ 3 2 2858 54 
1866liera.| è 5 a ua mi A ! i CTi » Kee . . . alao l AE 8 3 SE ng 
BH Rua URU ASS U Oz | est w Warszawie 260 r ~! gd > a j ue > 2 = Z8 xN 
ilety Ban. Pań. Ros. łe.) 5: ——| ——| ——| „ War. Ban. Dys. 2580r. e= 446. — | 341: M m Z ZB g 
n w mo ow pe zi 7 ZE TEES s, s Ban H. w Lodzi 3460r. RZE ME Ba RE RAB F R > <i > X £ 5 E 
i a oas n AE —=—| ——]| ——] , War OD od maj| | ` c w UB z > CNNTYS| ZS 
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